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Na podstawie art. 84 ust. 1 Regulaminu Senatu my, niżej podpisani senatorowie,

wnosimy projekt uchwały

w sprawie uznania o. Mariana Żelazka SVD Człowiekiem Roku 2006.

Do reprezentowania nas w dalszych pracach nad tym projektem uchwały upoważniamy

senatora Adama Bielę.

(-) Adam Biela (-) Mirosława Nykiel

(-) Andrzej Gołaś (-) Lesław Podkański

(-) Bronisław Korfanty (-) Czesław Ryszka

(-) Jarosław Lasecki (-) Jerzy Szmit

(-) Marian Miłek (-) Jerzy Szymura

(-) Antoni Motyczka (-) Kazimierz Wiatr



p r o j e k t

U C H W A Ł A

SENATU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

z dnia ...

w sprawie uznania o. Mariana Żelazka SVD Człowiekiem Roku 2006

Senat Rzeczypospolitej Polskiej pragnąc uhonorować o. Mariana Żelazka SVD za

niezwykłe osiągnięcia w ciągu 55 lat jego obecności w Indiach wśród Adibasów, pierwotnych

mieszkańców Indii traktowanych jako niedotykalni oraz osób dotkniętych trądem, a także

pragnąc wyróżnić nawiązanie przez niego głębokich i przyjacielskich relacji międzyludzkich

z przedstawicielami miejscowych elit wyznających hinduizm przyznaje Mu tytuł Człowieka

Roku 2006.

Jednocześnie Senat Rzeczypospolitej Polskiej zwraca się z apelem do wszystkich

środowisk twórczych i edukacyjnych w Polsce, żeby czerpiąc z doświadczeń i z szlachetnego

przykładu o. Mariana Żelazka upowszechniały postawę życzliwej otwartości w stosunku do

ludzi innych kultur i religii.



UZASADNIENIE

Dnia 30 kwietnia 2006 roku zmarł w Puri (Indie) o. Marian Żelazek, polski werbista,

który dokonał przełomu w kontaktach świata chrześcijańskiego z hinduizmem.

O. M. Żelazek urodził się w styczniu 1918 roku we wsi Palędzie pod Poznaniem. W dniu

4 września 1939 roku złożył śluby zakonne w Zgromadzeniu Werbistów. W styczniu 1940 roku

został internowany przez Gestapo i wywieziony do obozu koncentracyjnego w Dachau. Cały okres

II wojny światowej spędził jako więzień obozów koncentracyjnych Dachau i Gusen aż do kwietnia

1944 roku. Lata spędzone w skrajnym poniżeniu wśród codziennie okrutnie zadawanej śmierci

zahartowały w sposób niezwykły Jego rozumienie godności człowieka. Po wojnie ukończył

w Rzymie studia i w 1949 roku otrzymał święcenia kapłańskie.

W kwietniu 1950 roku o. Marian przybył do Indii. Tam podjął pracę wśród Adibasów,

indyjskich autochtonów w północnej części stanu Orissa. W latach 1951-1963 był dyrektorem

gimnazjum, a następnie do roku 1975 sprawował nadzór nad 175 katolickimi szkołami

podstawowymi. Wśród jego wychowanków są między innymi dzisiejsi biskupi i politycy. To dwaj

Jego uczniowie, Rama Chandra KIJUNTIA i Maurice KUJUR, jako członkowie Parlamentu

Indyjskiego (Rajya Sabha) pierwsi nominowali o. Mariana w roku 2002 do Pokojowej Nagrody

Nobla. Zaraz potem do tej szlachetnej inicjatywy przyłączyło się ponad 1000 prominentnych osób

polskiego życia politycznego, naukowego i kulturalnego. W tej liczbie było także 68 posłów

i senatorów Sejmu Rzeczypospolitej poprzednich kadencji ze wszystkich orientacji politycznych,

którzy podpisali tę nominację w różnym czasie. Podpisali ją również marszałkowie Parlamentów

sześciu krajów europejskich.

W 1975 roku o. Marian objął placówkę w Puri, jednym z najświętszych miast hinduskich,

gdzie pracował do końca swoich dni. Tutaj zorganizował życie w kolonii dla trędowatych i założył

integracyjną szkołę podstawową dla ponad 500 dzieci, która wciąż uczy dzieci dotknięte trądem

współżycia z dziećmi zdrowymi. Wiele osób pisało o niezwykłym sposobie w jaki o. Marian

wszedł w lokalną społeczność. Miejscowy poeta Gangadhar Mishra napisał wiersz, którego

fragment tutaj przytoczę:

Czysta i święta, o moja Matko,

Gdzie biegniesz tak wczesnym rankiem?

Czyż Twój Dżagannath nie jest uniwersalnym?

Czyż  mieszka tylko we wnętrzu świątyni?

Czyż nie przebywa w zaścianku biednego człowieka?

Czyż nie można Go spotkać w osiedlu trędowatych

Gdzie Ojciec Marian z Łaski Jezusa – służy człowieczeństwu

Wyzuty z wszelkie wygody.
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Służąc jedzeniem, schroniskiem i lekarstwami

Ojciec Marian jest dziś błogosławiony.

Wiatr Dżagannatha śpiewa taką pieśń

w lesie kadzu i drzew palmowych:

Chwała Dżagannathowi! Chwała Jezusowi

„W Bogu nie ma różnicy ” –

niech ta prawda przeniknie do naszych serc.

Niezwykłe jest także świadectwo głównego kapłana słynnej świątyni Dżagannatha w Puri,

Madhusudana Mahapatry, który w 2002 roku powiedział dziennikarzowi agencji UCAN, że

o. Marian wyleczył Hindusów z błędnego przekonania jakoby trąd, był przekleństwem od Boga,

a jego ofiary, niedotykalnymi. Według Mahapatry mieszkańcy Puri tak mówili o o. Żelazku od

czasu, kiedy zaczął on obcować z ludźmi, którymi oni pogardzali ze względu na trąd:

„...prawdziwie ten biały człowiek wzruszył nasze serca robiąc dla nich wszystko”. Inny kapłan

tamtejszej świątyni, Dharia Pujari, przyznał, że: „bezinteresowna posługa tym najsłabszym bez

nawracania ich pozostawiła w naszych duszach trwały ślad miłości”.

Były Ambasador Rzeczypospolitej Polskiej w Indiach pisząc o osiągnięciach o. Mariana

porównał go do Gandhiego. Podczas gdy przywódca Narodu Indyjskiego wprowadził

niedotykalnych do świątyń, to o. Marian wprowadził trędowatych pomiędzy ludzi do miasta. W ten

sposób pękły niewidzialne mury, które bardzo namacalnie i boleśnie oddzielały trędowatych od

społeczeństwa zdrowych ludzi.

Miały potem miejsce kolejne sprawy niezwykłe. W grudniu 1985 roku o. Marian

ukończył budowę katolickiego kościoła, który za zgodą miejscowych władz stanął w odległości

400 metrów w prostej linii od słynnej świątyni Dżagannataha. Zrozumienie rangi takiego

wydarzenia o. Marian oddawał przez pytanie, które sam zadawał: „Czy my w Polsce

pozwolilibyśmy na budowę świątyni hinduistycznej obok Jasnej Góry?”. Wkrótce zbudował też

obok kościoła w Puri centrum dialogu zwane „Ośrodkiem Poszukiwania Prawdy”, a w lutym 2006

roku, na dwa miesiące przed swoją śmiercią otworzył centrum duchowości.

W roku 2000, po 25 latach obecności o. Mariana w Puri w jednym z najważniejszych

centrów hinduizmu stała się druga rzecz niezwykła: wspomniany już Madhusudana Mahapatra,

główny  kapłan jednego z najważniejszych miejsc dla hinduizmu przekroczył progi misji

katolickiej. Pękł drugi niewidoczny mur. W oczach hinduistów o. Marian przestał być „nieczysty”.

Kilka lat wcześniej zaprzyjaźniony z Nim kapłan Mahapatra dokonał jeszcze innego wyłomu –

przyprowadził do integracyjnej szkoły o. Mariana swoją wnuczkę.
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Wymienione wydarzenia zostały przedstawione w licznych artykułach prasowych

krajowych i zagranicznych, w kilku książkach i filmach. Waga osiągnięć o. Mariana została

dostrzeżona i podkreślona  przez liczne odznaczenia, które otrzymał od Prezydenta i Senatu RP

oraz od władz, samorządów i uczelni wielkopolskich miast. Otrzymał też wiele odznaczeń

w Indiach.

O. Marian Żelazek był mocno związany z ludźmi, którym służył i przy nich w Indiach

zostały zgodnie z jego życzeniem złożone jego szczątki. Nigdy jednak nie rozstał się z polskim

paszportem i nigdy nie zwrócił się do władz Indii o obywatelstwo. Było tak, bo ten niezwykły

człowiek bardzo kochał swój kraj – Polskę, a jednocześnie uczył nas jak być dobrym obywatelem

świata. Po jego śmierci, w kwietniu tego roku można było znaleźć wśród indyjskich informacji

prasowych tytuły „mesjasz trędowatych”, „apostoł pokoju i poświęcenia” oraz „żyjący święty

i bohater”. Najpiękniej nazywali go podopieczni: „bapa” czyli „ojciec”. To oni w czasie

uroczystości pożegnalnych skandowali „Niech będzie nieśmiertelny!”
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